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Wychodzi w Krakowie 

codziennie ó godzinie 8 '/- rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

uastępujące po świętách. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp, — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem. z przesyłką, pocztową „5. złr. m. k, 
Przedpłata 

Przyjmuje się w księgarni Józmra CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 453. 

Pieniądze przesyłają się: franco pocztą wprost do /BIóRA 
KXPEDYCYI! CZASU wyraziwszy na kopercie „ prenumer4- 
cyjne pieniądze. 


Kraków 19 maja. 

izba handlowo-przemysłowa krakowska, zło- 
żony przez siebie ministeryum handlu i robót pu- 
blicznych rapórt za r, 1852, rozpoczyna od obra- 
zu porównawczego stanu materyalnego W. Księ- 


Kraków 20 Maja — Sobota, 


Przyjmują się 


CZAS 


lazł się nagle zredukowanym do zaspokojenia li 
tylko” potrzeb * samćj konsumeyj miiejscówćj i nie 
licżnćj ludności. Zi drugićj Strony, zwiększone ci d: 
' pary publiczne musiały wpłynąć na ogólne zubo- 
żenie mieszkańców, pozbawionych dziś możności 


stwa Krakowskiego i samego miasta Krakowa, | zarobkowania, i' stan: obecny miasta Krakowa jest 


2 stanem tego samego okręgu przed jego wcie= 
leniem do Aastryi. Izba handlowa wylicza w ra- 
porcie swoim wszystkie przyczyny, dla których 
obraz ten w dość smutnych przedstawia. się ko- 
lorach. Wedle osnowy raportu, panowała w Kra- 
kowie i Jego Okręgu za czasów Rzpltćj Kra- 
kowskićj, prawie zupełna wolność handla i ża- 
robkowania, a podatki wymagane przez Rząd 
były, nader mało znaczącemi, Pod zasłoną też tćj 
wolności, handel - W. Miasta Krakowa: a. na- 
wet miasta Chrzanowa, osobliwie: towarami ko- 
onialnemi i wyrobami zagranicznemi, któremi 
(raków zaopatrywał sąsiednie prowincye, do- 
szedł do stopnia nieznanćj wprzódy rozciągłości, 
Izba handlowa utrzymuje, że jakkolwiek dla bra- 
tu wszelkich dat statystycznych, cyfra jego war- 
tości nie może być ściśle wskazaną, przecież mo“ 
żna ją z wszelkićm prawdopodobieństwem na 10 
milionów zdr. m. k. rocznie oznaczyć. W. obec 
małych stósunkowo podatków gruntowych, wła- 
ściciele ziemi byli w możności obracania docho- 
dów swoich na ulepszenie gospodarstwa, i rolni- 
two w byłym Okręgu Krakowskim zakwitnęłto 
! ulepszało się z kazdym rokiem znakomicie. Je- 
den tylko przemysł dla: braku prohibicyjnych u- 
Staw, niemógł się wznieść i konkurecyi obcego, 
la targu krakowskim dla wszystkich otwartym, 
Wy trzymać. ) 


Stan ten zdaniem Izby handlowej, zmienił się | w. Wadowickim 


od: r, 1847. Koniecznym skutkiem wcielenia Kra- 
kowa: do monarchii Austryackićj, był jak <twier- 
dzi Pzba handlowa, upadek kwitnącego aż A 
handla W. M. Krakowa. Handel ten, który aż 0 
wcielenia zasilał towarami. sąsiednie. prowincye. i 
miał stósunkowo dość znaczne targowisko , zna- 


CZĘŚĆ -LITRRACKO-ARTYSTYCZNA. 
POGADANKI LITERACKIE. 


(Charaktery w Romansie. 
Murdelio pana Kaczkowskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Rozebrawszy żywioły. wchodzące w skład powieści p. 
aczkowskiego, powiedziawszy com sądzii 0 szacie ze- 
* nętrznój jego utworów, niepodobna pominąć rzeczy naj- 
Ełówniejszć: , to jest typowych charakterów , po któryc 
się poznaje twórczość talentu i artystostwo pissrza. Wia- 
Omo bowiem, Że gdzie jest dobrze ujęty i postawiony 
Charakter lub typ; tam dzieło żyje, i przetrwa wszystkie 
M dy i zmiany; tek samo jak drobna powieść: Manon 
Lescaut przetrwała i wszystkie większe utwory swego 
*ulora, i tysiące romansów jakie się po nićj zjawiły. 

Cheąc tedy mówić 0 charakterach, szukam tych zna- 
mion z. jakich się takowe pozneją; lubo charakter dobry 
Czy zły ma to do siebie, że mimowolnie podbiją czytel- 
Mika, wraża mu się w pamięć, i zostaje głową rodzaju, 
da którój odnosi i podporządkowuje cokolwiek spotka 
W życiu z tejże familii typów. Komuż: się niezdarzyło 
Porównywać spotykane w świecie figury, a typami Moliera 


lub „eh aktorami Walter Skota? 


-Taki właśnie charakter lub typ pragnąłem znaleść wpn. 


Wieściach p. Ks; nie w drobniejszych, bo te składają się 


8 szkiów chwytanych często Z jednój strony, ale w sze= 


p kiéj kompozycyi Murdelia 
omy 


u zupełuego dremału; z pewnym planem, s zawiązkiem, 


zapełniającego dwa grube 
Gdyby Murdelio nie był: pisany z widoczną chęcią dania 


zdaniem: Izby handlówćj dowodem tego Ogólnego 
zubożenia. Obraz ten łagodzi wprawdzie okoli- 
czność, że handel spedycyjny coraz to większe 
przybiera rozmiary, bo; Krąków stął się od roku 
1847 punktem wyjścia dwóch bardzo ważnych 
kolei żelaznych; przecież przemysł miejscowy ma- 
łym tylka może się wykazać postępem, z pówó- 
du jak Izba handlowa twierdzi ` panującego w Kra- 
kowie, braku. kapitałów bwysokićj Stopy „procentu, 
którym to potrzebom i niedogodnościom; zapro 
wadzanie jedynie w Krakowie filii banku’ narodo- 
wego, októre już dawno Izba doprasza się, zą- 
radzonym poniekąd być może, 

Przechodząc następnie do skreślenia stanu, =po= 
łożenia' i potrzeb innych gałęzi przemysłu w Gciu 
zachodnich €yrkułach Galicyjskich, Tzbaliandlowa 
daje ogólny obraz* stanu zakładów fabrycznych 
wyrabiających żelazo w óbwodzie wyżćj wspomnio- 
nym, obraz, który: na szczegółowym wykazie do 
raportu dołączonym jest oparty. Fabryki żelaza 
w obwodzie o którym mowa, wyrabiały wedle 
raportu izby, w latach 1850, 1851 i 1852 ro- 
cznie w przecięciu, po 27,000 centnarów surowcu, 
18,000 cetnarów lanego i 48,000.cetnarów ku 
tego żelaza, “których wartość ogólna, '534,000 
złr. w m: k. wyńosiła. Jako najcelniejsze fabry- 
ki żelaża wymienia raport, zakłady Arcyksięcia 
Albrechta: w, Węgierskiej Górze. i w Obszarach 
; tudzież zakłady p. Homolacza 
[w Zakopanćj w Sandeckim cyrkule. Nad ogólnóm 
| położeniem tej gałęzi przemysłu, Izba handlowo 
, przemysłowa Krakowska następujące czyni uwagi: 
| Przypatrując się bliżćj rozwojowi tćj gałęzi prze- 


, mysła krajowego , nasiręcza on nader pomyślny 0- 
 brag zwiększającej się 4 każdym rokiem produkcyi; 


|z szeregiem zawiłych intryg, z dala przygótowenemi ka- 
l tastrofami ; gdyby niechciał być czóm więcćj, tylko pro- 
stém pamiętnikowóm opowiadaniem; w któróm różne zja- 
wiają się i znikają figury, gdzie przypadek gra wielką 
rolę, zwyczajnie jak w życiu; gdzie autor nie jest obowią= 


zanym towarzyszyć swcim kreacyom Od kolebki do mos} 


giły; znać ma wskróś ich myśli i uczucia; gdyby to był li 
pamiętnik ostatniego _Nieczui, jak niby napis ostrzega — 
nie miałbym prawa domagać się obmyślanego planu, mo= 
cno postawionych, umotywowanych i konsekwentnych cha- 
rakterów — wystarczyłyby sylwetki i szkice, jak wystar- 
czają kiedy przestajemy na dagerótypowaniu spółeczeń- 
stwa w powszednióm jego życiu. = Lecz w Murdeliu, 
szczególnićj w oddaniu osoby bohatyra romansu, znać 
jakie były chęci autora: zakroił 00 na ogromna: postać, 
pół fantastyczną, mającą być typem tego wynarodowienia 
się przez odrzucenie tradycyi , „obyczajów, wiary ojców, 
a przyjęcie barwy obywatela świata w połączeniu z filo= 
zofią ibertyńską i skeptycyzmem. VWiCOcznie zmierzał do 
tego piszący; wszakże z kombinacji téj wyszła istota, nie 
mająca nic Wspólnego- z. podobnemi typami ośmnestego 
wieku, które wcale wyglądały inaczój i u nas, i gdzie in- 
dzićj w swojóm gnieździe. y Ci bowiem libertyni, ci wol- 
teryanie i encyklopedyści « byli to ludzie zazwyczaj lek= 
kiój głowy i serca; ślisgający się PO Przepaścistych dro- 

ach życia, jakoby po; woskowanćj Posadzce; lubiący i= 
Żymoć bez bojaźni 'przesytu; ale 0b0k tego pęjni rycer- 
skości, dobrzy słebością serca; zdolni do czynów i po- 
święceń się, jak o tóm świadczy historya zawdzięczająca 
im tyle wielkich kart. — Odjąwszy 'm tę stronę, bylibyś»: 
my rzeczywiście w kłopocie: bo jak tu _wylłumaczyć to, 
co się działo w tóm: ogromnóm przeobrażeniu sią spółe- 
czeństwa? Czy na działanie mass. złożyć pchanych pg- 


Popąd szedł tylko od indywiduów, R massy: jak zawsze i 


dem: myśli wieku? Trudno; gdy przecież wiadomo, że” 


— Rok 1854, 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzuju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie ; handlowe, Przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp, 
Za opłatą z 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 8: grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po'10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
l , Listy t 

niefrankowane nieprżyjmują się; wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych' korespondentów. ži 
DE Numer pojedyńczy kosztüje 10 groszy. 


lubo wiec. położenie i stan fabryk żelaza: w obwedzie 
juryzdykcyi Izby podległym, nie daje żadnego towo= 
du do obawy, przecież przyznać potrzeba, że fabry- 
kiste, w skutku traktatu celnego z Prusami ,„.w. moc 
którego cło wchodowe od żelaza sztabowcgo gniżo- 
ném zostało, twardą z strony Prus zagrożone są 
konkurencyą. Pruskie albowiem fabryki żelaza, a zw ła- 
szcza te, które najbliżćj z obwodem juryzdykcyi I by 
podległym graniczą, produkują żelazo pod d» leko ko- 
rzystniejszemi warunkami aniżeli galicyjskie, N jprzód 
fabryki te są w posiadaniu bogatych: zapasów. suró- 
wcu, którego 
rudy żelazaćj suroweu, który przy pomocy węglarka- 
miennego wyrabiają. 
ograniczen? są po większćj części do wyrabiania itó- 
pienia obcćj rudy. i surowcu, które z zagrańicy$pro- 
wadzać muszą, i w braku innego materysłu palnego, 
skazace są na używanie daleko kosztów:iejszego, bo 
drewnianego. opału: Jeżeli! więc fabrykacya zelaza 
w Galicyi, ma się:iw orzyszłości coraz to więcej roz? 
wijać, musi być: właściwemi śródksmi JAk, nejsilnićj 
wspieraną. Jako jeden z takich s:laych śrocków wspar= 
cia, pozwala sobie Izba wskazać ułatwienie! z żagra= 
nicy dowozu rudy ,żelaznćj, 
palnie krajowe bardzo, tylka ograńiczoną ilość i to 
jałowćj rudy dostarczyć mogą. W skutek traktatu c: le 
nego z Prusami, cło wchodowe od rudy z państw 
związku celnego prowadzenćj, zniżone wprawdzie 
zostało na 15 kr. od ceinara, od dobrodziejstwa a= 
toli. tego, wyłączoną jest ruda z innych krajów pro 
wadzona, i cło od takowćj pa 22'/, <kr« od <cetiara 
opłacanćm być zawsze musi. Gdy. więc z sąsiedniego 
obwodowi ektórym mowa Kólestwa Polskiego, bardzo 
wielka ilość rudy żelaznćj po zrviżónych cenach do= 
wiezionąby. być, mogła, gdyby cło wchedowe od nićj 
poibmém ásta, Izba hand: ą 
uje sobie -za obowiązek dopraszać się u 'Wys. Minis 
steryum Handlu, ażeby na wprowadzanie redy”że]a- 
znćj z Królestwa Polskiego, ga opłatą tego samego 
cła, jakie się płaci od rudy z państw związkowych 
prowadzonćj, zezwolić raczyło. Na tćj drodze uła- 
twionóm byłoby dla fabryk krojowych: nabycie su- 
rowego materyału, bez którego się: obejść nie mogą, 


w położeniu gdzie ko~! 


im dostarczają obfite i własne! kópalnie 


Tymczasem fabryki Galicyjskie” 


przemysłowa poczy- 


i przemysł miejscowy pewuie by-na tém korzystał, ` 


Równie ważnym środkiem wspśrcia pfzemysła o 
którym mowa, uważa być Izha wytkmięcie i starane 
ne utrzymanie dróg bitych pomiędzy Węgrami i Gàd 
licyą, których zupełne zaniedbanie,” sie tylko hyndlo- 
we komunikacye pomiędzy: temi dwoma pro incyami 


| yszędzie, były narzędziem. Piorunujemy na wiek 0śmńa- 


sty, bo to przeszło w zwyczaj, bo. nasz tóm Samem osla- 


| niawy; jednak owoczesnym figurom niemożna odmówić pe-* 
| wnój wiary—bałwochwalczój, to prawda, ' 


w ludzkość ,: w uszczęśliwienie jój przez zmiany i napra= 
' wy spółeczne oparte "na filozoficznych wy 
ryach. Było to niewiele, jednak coś, co pędziło do czyt 
nów wstrząsających światem; i niemożna pPomówić ich 
żeby ateng ar teg co przedsiębtali, t 
dzieła mieli szydzić tym skeptycznym szatańsk* i 

chem, jaki wystąpił późnićj u erem — 
ników byrońs ich, mszczących się ma 
nieumiała poznać na ich jeniuszu. 


< 


sla zawsze wiary ` 


wywodsch i teo 


żeby z własnego ` 


na ponurych /twarach rózbója 1 
ludzkości, ‘Žo ‘sig’ 


 -Murdelio; paniątko litewskie, na bakaliach chowane, przeź 


oudzoziemskich dworaków 
pam, a typem poprzedzającym nawet epoką Stan'sławów= 
ską, wcale przedstawia się inaczói. LR, 
go nie podług rysów zostawicnych w historyi, pamiętni- 
kach; tradycyi — lecz podług fantazyi, a raczój na wzór 
takiego Konrada lub Lary. Jest to coś wyjątkowego, nie- 
przystającego do tój epoki nawet we Francyi i Włoszech, 
a cóż dopiero u nas, gdzie lubo zeglądał wpływ zagra 
niczny, aie' jakże poważnie, jsk nieśmiało. Wprawdzie 
możnaby dużo złożyć na djabelską naturę bohatyra, w któ- 
rą go przystroił; 1 : | 

mogło; w każdćj bowiem epoce wiebrak na rysach i žy 
wiołach mogąóych złożyć taki potwór. W kreślenia éx- 
centrycznych, często fantastycznych postaci,” niepodobna 
obejść się baz pownój względnój prawdy, beż harmo: ijnego 
zestawienia: z innemi częściami, bez wyciśnięcia” p gta 
obywatelstwa — inaczój figura taka będzie razić jak” fat 
szy»a struna, jak nieforemny zlepek, a zatóm nićprzej- 
dzie: ani w typ wieku ani w typ rodzaju. Z reszią wy. 
glanie się na takich exc-ntryków, na te nadzwyczajnoge 
natury ludzkiój, nieświadczy na ko:zyść kreacyjnegu tam 


Pan K, wysta liował 


ale. into djsbelstwo inaczć by wyglądzć 


popsute, mające być owym ty- 


2 


iaa? GRAB. 


esen EE ZE EZ EE ES a W W 


znakomicie utrudza, ale nawet i dowóz rudy i su- 
rowcu żelaza z Węgier, dla wysokich cen transpor- 
tu niezmiernie kosztownym czyni. Głównemi punkta- 
mi komunikacyi w téj mierze, pomiędzy któremi za- 
prowadzenie dróg bitych jest pilne i nieodzowne, u- 
waża być Izba drogę z Kent na Menżybród do Zy- 
wca, drogę z Żywca do Krzyżowćj i Palkorów ku 
granicy węgierskićj, nakoniec drogę z Węgierskićj 
góry przez Ujsol do Nowacza na Węgrach, bo stan 
gościńców publicznych w kierunkach wspomnienych 
jest taki, że fabryki żelaza w tych stronach leżące, 
narsżone SĄ na przezwyciężenie nieopisanych nie raz 
trudności w transporcjsi codziennćj komanikacyi. Pod- 
p sana przeto Izb» handlowo-przemysłowa, poważa 
się uspraszać Wys. Ministeryum jak najuniżenićj, 
ażeby dotyczącym władzom łaskawie nakazać ra- 
czyło, iżby wskazane przez nią wyżćj drogi bite, 
jak najśpiesznićj wykończone być mogły. 


Przegląd politycznego i sądowego podziału 

okręgu rządowego Lwowskiego. 
(Ciąg dalszy.) 
Obwód Samborski. 

Sąd I. iostancyi. Sąd obwodowy w Samborzu. 
Siedzihy władz powiatowych: 

1) Łąka 5,5 pow. 18,030 m. Gminy: Łąta z To- 
r'szczę, Byków, Bil na wielka, Dorozów, Ortyviee, 
Pru y, Tatary, Glinns, Doblany. Kranzberg. Ozimina. 
W łuvszcza i Zady. Mejnicz, Mosty ze Świniuszami 
i Daiestrzykiem, Monasterek, Terszaków, Kornało- 
wice, H rdynia z Siekierczycami, Nowoszyce, Bilinka, 
` H rod: szcze. 

2) Boryaia 11,4 pow. 19.669 m. Gminy: Bory- 
nia (targ), Jaworów, Butelsa wyżna, Bitelka niżna, 
Wysoka niżna, Jabłonów, B:chnowate, Ryków, Bu- 
tla, Hayta, M łdawsko, Hosochacz, Zawzdka, Dło- 
skr, Suchy Potak, Myta, Krzywe, Z dzielsko, Kra- 
sn”, Libuchora, Huśne niżne, Huśne wyżne, Krywka, 
Basowiec, Beniowa, S anki, Kimarsiki, Wysocko 
wyżne, Matków, Mochnate z Iwaszkowcami, Sokoliki, 
Tu-eczki wyżne, Tareczki niżne. 

3) Rudki 5,6 p. 22,112 m. Gminy: Rudki (targ), 
Biekowa wisznia, Jatwiegi, Nowosiołki, D'lobów, 
Laszki zawiązane, Niechowice, Koiehinieze, Kropiel- 
niki, Wankowice, Chliple z Wolą, Sudkowice z Wo- 
lą, Podhajczyki, Uherce wieniawskie, Wiałowice, 
Uszczańce, Kanafusty, Dubianowice, Szołemieńce, 
Hodwisznia, Hoszary, Uherce niczabitowskie, Koro- 
pusz, Chiszewice, Remanówka, Czajkowice, Kolbsjo- 
wice, Koniuszki sieniawskie z Zagórzem, Czernichów, 
Ost ów, Chłopczyce,, Szeptyce, Błożew dolna, Ku- 
pnowice nowe i stare, Roździałowice, Kościelniki. 

4) Starasól 5,2 p. 23,589 m. Gminy: Starasól 
(miasto), Felsztyn (targ), Posada felsztyńska, Laszki 
murowaue (targ), Grodowice, Bukowa, Towarnia, 
Koniów, Suszyca wielka, Bąkowice z Suszycą małą, 
Polana ze Siiwnicą, Posada chyrowska, Chyrów 

targ), B-rezów z Tarnawką, Słochynis, Wolcza 
olna, Czaple, Janów, Wola rajnowa, Humieniec 
z Pawłówką, Głęboka, Sąsiadowice z Uhadówką, 
Czyżki, Sanoczany, Błożew górna, Bylice, Rogóż w, 
Brzęściany, Rakowa, Lutowiska, S sumina. 

5) Medenice 6,7 pow. 24,390 m. Gminy: Mede- 
nice (targ), Hruszów, Litynia, Tynów, Ugarts- 


lentu, mającego w tóm największą zasługę, jeżeli obie- 
rze sobie charakter najrzeczywistszy, najwięcój rozpo- 
wszechniony, i skupiając w nim wszystkie pierwiastki, stwo- 
rzy typ. Murdelio nie jest typem, tylko fikcyą; nie po- 
staącią z duszą i ciałem, lecz konturem szukanym a nie- 
znalezionym; mógłby być widmem, zmorą — gdyby zno- 
wu nie był za ciężki i bałaśliwy. 

Uwagi powyższe najlepiój dadzą się usprawiedliwić, je- 
źli Murdelia oglądniemy z bliska. Zacznijmy od dłagich 
jego wyznań na zamku w Choezwi. Przy pieniącym szam- 
panie wszystyo wyśpiewał panu Fredrze i pyczciwemu Nie- 
czui: in vino veritas. 

O,ciec jego —jak sam opowiadał — z chudego pacheł- 
ka odziedziczywszy summy hiszpańskie, przyszedł do ©- 
gromnezo majątku. W tém zjawią się — jak to zwykle 
bywa — jakiś krewniak szlachcie oszmieński mając wioskę 
w sąsiedztwie, i domaga się części tych summ wear 
skich. Ojciec Murdelia zadał mu fałsz, szlachcic przeko- 
nal dokumentami, wyrąbał się z nim i przeklął: „Bodaj 
diabeł wlazł w tę fortunę i rozniósł ją na cztery wiatry, 
Dotknęło to widać skąpego 0]08 bo się rozniemógł, 
chciał krzywdę naprawić odstępując krewniakowi część 
majątku, ale oraz zakazując synowi, aby się Z jego córką 
nieżenił. Były to ostatnie słowa przed skonaniem, które 
odbyło się w sposób nie zwyczajny, przy grzmotach i 
piorunach walących w zamek; co wylłómaczono sobie, 
iż przekleństwo szlachcica się spełnia „bo zły duch wła- 
zi pomiędzy te mury.* 

Zdaje się, że ten zły duch wlazł po prostu w młode- 
dego Murdelia umiejącego potem płatać prawdziwie dia- 
belskie figle. — Po śmierci ojca panicz ujrzawszy się na 
czele ogromnój fortuny, jed:ie do obcych krajów, traci 
dużo pieniędzy — używa — nakoniec nudzi się i wraca; a 
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berg, Horucko z L'picami i Rakowa, Radelicz z Sa- 
ską, Bileze, Kótigsau, Brygitau, Letnie, Josephsberg, 
Dobrowlany, Rołów z Bojsrami, Krynica, Kącosko, 
Wróblowice, Lipo%ice, O pary, Dołhe, Słońsko, Rab- 


czyce. 
6) Podbuż 13,0 p. 24,891 m. Gminy: Podbuż 
(targ), Łukawica, Spryaka, Słonna, Załokieć, Qpo- 
ka, Smolna, Bystrzyca, Zdziaonna, Laistówka, Swi- 
daik, Isaje, Wołosianką mała, Wołosianka wielka, 
Dołhe z Rybnikiem i Majdanem, Jasionka maziowa 
Jesionka sieciowa, Koudratów, Hołowsko g Kretulą 
i Zubrzycą, Słupnica, Kopowania, Winniki, Urosz, 
Łopuszna, Manasierzec, Podminasterek, Turze, Kro- 
piwnik nowy i stary, Źwór, Sprynia wielka, Czer- 
chawa, Mokrzany, Niedz'elna. 
7) Stare Miasto 7,9 p. 54,909 m. Gminy: Stare 
Miaste (miasto), 3zan, Bączyna, Łiwrów, Nań- 
czulka wielka, Topolaica, Spas, Smolnies góraa i 
dolna, Strzelbice, Bilicz, Woposzynawa, Tycha, Nań- 
czulka mała, Potok wielki, Lenins wielka, Lenina 
mała, Wola Koblańska, Suszyca rykowa, Terszów 
z Zawadką, Cuszowiska, P,ożek górny, Strzelki, Ho- 
łowiecko, Wiciów, Tysowice, Rosochy, Terło, Libu- 
chowa, Mszaniec, Urąziowa, Płoskie, Bystre, Ga- 
łówka, 
8) Turka 8,3 p. 25,629 m. Gmina: Turka (targ) 
ze Zwierzyńcem, Jawora, Mieloiczne, Łomna, Bere- 
żek, Zmkotyn, Chaszczów, Łopuszanka, Lechnowa, 
Daiestrzyk dubowy, Rypiany, Snereczka, Wolcza, 
Przysłup, Szumiacz, Rozłucz, Michnowice, Lipie, 
Jabłonka niżaa, Jabfonka wyżna, Łonuszanka cho- 
mina, Jasienica zżmkową, G yı ździec, Doiestrzyk ho- 
łowiecki, Łosiniec Radycz, Ilaik. 
9) Koma'no, 5,9 p. 27,923 m Gminy: Komarno 
(targ) z górnemi i dolarmi Lipowcami, Chłopy, Li- 
iewka z Horbolą, Jakimczyce, Klicko, Podzwierzy- 
niee, Brzeziec, Nowawieś ze Świniuszą, Buczały 
z Hermaniem, Porzyce grant z Zadwornem, Burcze, 
Czułowice, Katarzyn'ce, Andryanów, Łowczyce, Ru- 
mao z Rybykówka, Tatarynów z Kozarnami, Power- 
ków, Kołodruby, Horożaona wielka, Horożanna ma- 
ła, Saska, Ryczychów, Podwysokie, Nowosiołki, 
Honiatycze, Czerkasy, Kahojów, Werbisz z Sajko- 
wem, Horbacze, Tuligłowy, Koniuszki tuligłowskie 
z Krukowcem, Lvisułów, Małpa z Jasionowem, Ko- 
niuszki królewskie, Pohorce z Ostrowem, Podolee, 
Hołęgówka z Pibeayeanl, PA R p 
4 P ź m. iny: Sambor 
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nik, Waniowice, Dąbrówka, Strzałkowiee, Mrozo- 
wice, Turczynowice, Kaisersiorf,' Babina, Pin'any, 
Brzegi, Mistkowce, Barczyce stare i nowe, Zsraj- 
sko, Kulezyc?, Uherce zaplstyńskie z Nowym S wia- 
tem, Radłowice, Krużyki. Biskowice z Rudnem, Ma- 
cymowice, Pianowice z Tyrawą, Łanowice, Barań- 
czyce wielkie i małe, Chlewiska, Wejntycze, Nady- 
by, Kowenice, Wykoty z Zarębami, Torhanowice, 
hr Kobło stare, Błazów, Wola błazowska, 
ielec. i 
11) D:ohobycz 12,1 p, 46,721 m. Gminy: Dro- 
hobycz (miasto), Urów, Dobrohostów, Uliczno i Gas- 
sendorf, Truskawiec, Staniła, Stebnik, Solec, Mo- 
drycz, Kołpiec, Bol:chowce, Neudorf, Ran'owice, 
Tustanowiee, Kotowsks bania, Hubicz, Derczyce, 
Lisznia, Jasienica solna, Nahujowice, Bronica, £1- 


_ „Najpowszechnićj — powiada on — utrzymywano, żem 
diabłu duszę zapisał, albo żem zgoła sam diabeł: in per- 
sona, i to diabeł Wenecki.“ A 

Co za obmowne języki! Murdelio tymczasem filszofi- 
cznie i elegicznie przemyśliwał nad sobą, nad ludźmi, 
nad światem: „późqemi wieczorami, kiedy już wszystko 
ucichło do koła, wychodziłem na wierzch ruin powalonój 
połowy zamku; tam, przy narożnćj, a ocalonćj od zni- 
szozenia galeryi na głazie siadywałem i słuch dem woła- 
nia sowy i głośnego śm'echu puszczyka — i to mnie bar- 
dzo bawiło.* — Szkoda, że jeszcze niemiał w ręku Medy- 
tacyi Lamartina. Otóż bawią” się w ten sposób tak się 
znudził, ż6 aż przypomniał sobie zakaz ojcowski, aby się 
nie żenił z córką owego szlachcica roszczącego sobie pra- 
wo do summ hiszpańskich; a przyp mniawszy, pojechał, 
poznał ją i pokochał się. Odtąd bywał tam częstym go- 
ściem; alić pewnego razu „siedzę ja na kanapie i trzyma- 
jąc pannę na kolanach w twarz JĄ całuję , ale nie w ża- 
dnój złej myśli, tylka tak, dla zabawki.“ 

Trzeba wiedzieć, że kiedy to Mardelio opowiada pod- 
chmielonym komnenom, kocha Się w tój samój osobie do 
szaleństwa, j myśli o wykradzeniu jéj. Cynizm ten nie- 
wiam czy da się pogodzić z. wykwintnemi manieremi na- 
szych. wojażujących przodkó Y, a jeszcze mniej z prawdą 
serca. Było zepsucie obyczajów, ale był i polor i smak 
delikatny. — Na nieszczęście Surowy szlachcic postrzegł 
tę zabawkę z drugiego pokoju, wpadł, gacha zmięszał 
z błotem i już chciał poczęstować getkiem batogów — 
lecz zwinny Murdelio czmychnął przez okno. Po tój a- 
waniurze napisał wprawdzie list do obrażonego Starca 
Z przeproszeniem i oświadczeniem się o rękę panny: sta- 
rzec zamiast odpowiedzi obatożył posłańca, © 0zem do- 
wiedziawszy się Murdelio zapełał taką zenstą, iż zebra- 
wszy dworskich kozaków najechał dwór szlachcica, spa- 
lif, zburzył, zrabował, a w końcu porwał mu córkę, 
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žek dolny, Niedźwiedzia, Wolą Jakóbowa, Uniaty- 
cze, Manaster leśniański, Rychice, Delawa, Micha- 
łowice z Martinpolem, Poczajowice, Gaje niźne, Gaje 
wyżne, Śniatynka z Rakowcem, Starawieś, Popiele, 
Mraźnica, Borysław, Schodnica, Wącowice. 


KŃorespondencya Czasu. 


Lwów i5 maja. 

$. Muzyka na Wysokim Zamku jest u nes hasłem, za 
którem tysiące mieszkańców gromadzi się na górze. Góra 
ta jakby oaza wśród okolających ją przedmieść jest skar- 
bem nieocenionym. Szczodra przyroda i nieco sztuki wy- 
posażyły ją wdziękami, jakich tylko ustronie wiejskie do- 
starczyć może. W.doki czarujące, roslinność obfite, przy- 
jemne przechadzki wśród klombów drzaw, kwiatów i krze- 
wów, wreszcie spokój natury, każą zapominać, że to miej- 
sce o kilka tylko minut drogi od miasta. Jednakże cho- 
ciaż piękność natury tak szczodrą rzucona tu ręką, to 
przecież miejsce to wdni powszednie nie wielu ma wiel- 
bicieli. Rano kilkunastu słabych z wodą mineralną, wie- 
czórem kilka familij wielkiego świ»ta, lecz zawsze te sa- 
me twarze, zupełnie jak u was w Krakowie na trakcie ku 
Mogilskim rogatkom, oto wszystko co tu napotxać można. 
Lecz gdy zabrzmi muzyka, to już rzecz inna. Jakby ró- 
sz'zką czerodziejską tknięte wylud ia się miasto, a tysią- 
ce mieszkańców spieszy na Wysoki Zamek; z miasta życie 
przenosi się na górę, i bvja tém żywićj, tóm bardziój że 
w jednym punkcie i pod wołaem niebem. A wtój wycie- 
czce Świat wielki jak i najniższe warstwy luduości równy 
biorą udział. Lecz dosyć miejsca i środzów, aby każdy 
w dowolny sposób dogodził swym chę 'iom. Pojazdy i ko- 
nie ubiegają się tu o pierwsze, j+Źdźcy i lwy popisują 
się swoją zręcznością lub dryndulkami różnćj formy i na- 
zwy, mieszczanin Vollblut przy piwie i kwarglu układa 
plany pogodzenia Zachodu z Cesarzem Wszech Kosyi, żyd 
w racimorach choć z miną potępienia na nowe prawo o 
lichwie, pieści się pstrokatym, ale kosztownym strojem 
swój połowicy, madziar z kucharką ciągną jak słomki do 
b'iiskiój karczmy za górą, matki z córkami defiloją przed 
bezżennymi matadorami przyszłćj organizacyi, świat wiel- 
ki i jego piękności w cieniu pod markizą lub w cieni- 
stych szpalerach przysłuchuje się wybornój muzyce i ba- 
wi się widokiem gry rozmaitego Życia, gdzie lew orygi- 
nał, elegantka jakby z Żurnalu zdjęta, złote kołnierze, 
pstrokate barwy cór Izraela lub znany łapserdsk zwykłe- 
go faktora, tak uderzającym b ją kontrastam. Widok Wy- 
sokiego Zamku jest w takićj chwili bardzo zajmującym, i 
wczoraj odbyła się inaguracya tych wycieczek na Zamek, 
bo wczoraj po raz pierwszy w tym roku muzyka grała, 
a że wycieczki te w braku Życia towarzyskiego ważną u 
nas grają rolę, przeto też inauguracyę ich zap suję tu ja- 
ko ważne dla naszego miasta zdarzenie. 

W tym miesiącu rozpoczęły się w naszym sądzie per- 
traktacye o podniesienie iniemnizacyi. Ostrzegam właści- 
cieli ziemskich, aby do komisyi w tym celu odbyć się 
mających przynosili z sobą zaświadczenia urzędów obwo - 
dowych, iż na dobrach żadne skargi preagrawacyjne nie 
ciężą. Mając takie świadectwo, '/,ę część tylko 20-krot- 
nćj zaliczki zatrzymaną będzie w depozycie dla zabezpie= 


czenia oktawy, w przeciwnym zaś razie zatrzyma sąd */, ` 


część. Niezbędnie też, potrzebne są w wypadkach, gdzie 
wierzyciela przechodzić bądą na fundusz indemnizacyjny, 
fasye podatku gruntowego z ostatniego roku, gdyż te fa- 
sye służą za dowód wartości dóbr. — Kasa oszczędnuści 


którą zawiózł na swój zamek, gdzie — jak powiada — „za- 
pomniał”m o świecie całym i od stóp do głów stałem się 
cały m łością.* i - 
; "+=. in furias veneremque ruunt. 

À Gwałt taki oburzył okoliczną szlachtę, grożącą odbi- 
ciem panny. Murdelio widząc, że to niep zelówki, jedzie 
przebłagać szlachcica — niezastaje go — wraca do siebie 
1 niezastaja panny. Uciekła! Mu*delio choruja, potem wy- 
jeżdża do Włoch, gdzie mu donoszą, iż pannę jego wy- 
dano za stolnika Rzeczyckiego.— Pobawiwszy kilka lat 
za granicą, przyjeżdża znowu do Polski i oddaja się pu- 
blicznemu zawodowi, który to zawód tak opisuje: 

„Zrywać sejmiki, pić i agitować ze szlachtą, trząść try- 
bunał:mi i całem sądownictwem po kraju, cha, cha, cha! 
to przepyszna rozrywka! ani na wagę złota nigdzieby jéj 
niemożna dostać pod ten czas w calćj Europie. Kiedy 
mią Londyn, Paryż, Rzym i Neapol już do czezości znu- 
dziły swojemi redutami, karnawałımi, kobietami, dwora- 
mi, Polska niespodziewenie przygotowała mi taką żabaw- 
kę.“ — Przesyt i nuda, i ta miłość złego dla złego, i ten 
wyrafinowany skeptycyzm, zgołu te sataniczne pierwia- 
stši utworów byrońskich dobrzeby malowały charakter 
szatana, gdyby to szatan był nowszój daty, lub gdyby 
Murdelio był nim rzeczywiście; ale on jest tylko prosty 
fixat, tem ckliwszy, że się ciągle w jednem kółku obra- 
ca. Przecież i unas bywały fixsty, i szaleńce, a nawet i 
wcielone diabły; jednak w nich przebijało coś innego. 
Szaleńst*a Wekscesy takich potępieńców były owocem wy” 
górowanój ambicyi i dumy, nie z*ś przasytu i skeptycy- 
zmu, który d'piero w tedy urodził się w duszach wystu- 
dzonych filozofią, kiedy ambit i duma niezsalazłszy ju 
pola dla siebie, trawity się same w sobie, i nienawistną 
myślą wywracały ten świat, który niechciał się na nich 
poznać i czołem przed nimi uderzyć... 
(Dok. nastąpi). 
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wiedeńska nie odpowiedziała dotąd w znanych mi wypad- 
kach“na prośbę właścicieli o konsens do odebrania inde- 
mnizacyi, tymczasem obiega tu pogłoska, że konsensów 
udzielać n'e będzie, i że obligacyi jakkolwiek w nominal- 
nój wartości na zaspokojenie swoich pretensyj domagać się 
będzie. Jakkolwiek jestto tylko pogłoską, podaję ją jednak 
do wiadomości czytelników, aby się każdy inleresowany 
zawczasu 0 prawdziwym stanie rzeczy przekonał i użył 
Środków jakich mu użyć wypadnie. : 

Od 24 ksietnia, po którym były znaczne jeszcze przy- 
mrozki, nie mieliśmy ani razu deszczu, z tego powodu 
w okolicy zniszczało zboże zupełnie. 


Z mad Elby 16 maja. 

Wróciwszy znów z podróży do Holsztynu, pośpieszem 
donieść, że flota francu:ka z 12 złożona statków wojen- 
nych, posuwa się ku miejscu przeznaczen'a. Flota zaś an- 
gielska, do którćj codzień prawie dążą posiłki przacho- 
dzące Sund, musi gdzieś təm zbliżać się do Archipelagu 
w zatoce botnickićj. Archipelag fiński składa się jak wia- 
domo z tysiąca wysepek, które Cesarz Mikołaj kazał u- 
zbroić „ruchawką* że się tak wyrażę, złożoną z ochotni- 
ków. Kontyngens znaczny powiadają, nawet bez przyjęcia 
warunków w wezwaniu wyrażonych, stanął już do dyspo- 
zycyi rządu, który nakazał niebawem zbudowanie sz»lup 
kanonierskich w Archarg+lu, Rydze i Petersburgu. Każda 
łodź uzbrojona będzie ochotnikami, majtkami i żołnierzami. 
Ochotnicy z siekierami, toporami itp. w ręku, a majtke- 
wie i żołnierze z odpowiednią bronią. Gazety hamburskie 
donoszą o podarowaniu warowniom Kronstedzkim czterech 
świętych przez Cesarzowę rosyjską; © zjawieniu się floty 
snrzymierzonćj przed Ssbastopolem, © 30iu okrętach itd.— 
Hamburger Nachrich. niewiem skąd wyrwały się z no- 
wirą dstowaną z Wiednia, że korpvs znaczny z Warszawy 
ku granicom austryackim dąży i wkroczy może do Au- 
stryi (o sancta simolic tas!) jeżeli się wojska austryackie 
posuną ku południowi. — Wiecie dobrze co o podo- 
bnych nowinkach Hamburger Nachrichten sydzić mo- 
żaa; boć. wam dob'ze znana fibrykecya korespondencyj 
owój niemieckićj gazety. Dziś jeszcze żydek jakiś z dość 
wytertem czołem, jak donosi Krzyżowa Gazeta, ciągle 
fabrykacyą korespondencyj się zajmuje. Ale za pieniądze 
wszystko mieć można, nawet raporta © tem ‘co nie zaszło 
i ię nie zna. 
Podcikó? mojój podróży wydarzył się w Hamburgu 0- 
kropny wypadek. Kobiet dwie strasznym sposobem za- 
mordowano, matkę blisko 80-letnią, a córkę w wieku 44 
lat. Sprawc. nia wykryty. , 

Byłem też wczoraj w Hamburgu. Wielka cisza, handel 
wprawdzie żyje i nawet dobrze idzie, powodzić mu się 
będzie może lepićj jeszcze, ale znaczne majątki się za- 
chwiał9. Spekulacya nie jednego zrujnowała, a to dopie- 
ro początek początku; jaki będzie koniec końca? Niecier- 
pliwi radziby widzieć Kronstadt spustoszony wraz z Se- 
bastopolem i flotami rosyjskiemi, a nie myślą o tem żeć 
i Rosyanie strzelać będą nie gałkami z hupki. Filister lub 
bazgracz bez wyrozumienia, 00 to skory do przelewania 
atramentu, ale zdaleka gdzie czarne centki po powietrzu 
SWISZCZĄ, W nocy betów, a wieczorem piwa niema— my- 
Śli że zwalić się na oślep masą okrętów na Kronstadt i 
S bastopol, zmusi się Cara do zawarcia pokoju! A powiedz 
mu, że Rosya bronić sie myśli, że Napier i Dundas zape- 
wne t'o© hę więcój się na tem znają jak on, to ci odp)- 
wie, że Rosya to olbrzym na glinianych nogach (wyraże- 
nie dziś zwykłe) i dmie jak w cztery yeti że „pe? 
zsyciężone* armady rychłoby go zwaldy z koń eby 
chciały! Tym panom wszystko równo, Czy noc, e 
Zachód zwycięży, aby handel szedł i fundusze się pod- 
nosiły. s 

Niestjobówo mnóstwo wych)dźców zwala się teraz do 

portów. Hamburg dużo na tem zyskuje. Wszystko Niemcy, 
co biegną albo za złotem, albo dla sposobu d» życia. 
Szczególny przymiot charakteru tego narodu, że z taką 
łatwością opuszcza strzechą ojco™ską, kraj i ziomków, 
żeby szu%ać zə morzem w dalekich krajach nowój ojczy- 
zny — majątku. Szczep germański jest prawdziwie koloni- 
zacyjnym. Z bogatych i urodzajnych niw księstwa hol- 
ztyńskiego ia i 
łe Yieukontontowanie mogłoby przyc ynićsię do wędrówki. 
Als prawdę powiedziawszy rząd duński jest tak liberalnym 
j tak mało się czuć daje, że właściwie tylko przesadzona 
nienawiść partyj politycznych, tak ultra duńskiej, jak ul- 
tra niemieckićj, rostarki i kłótnie, a stąd i trudne da rzą- 
du do rozwiązania sprowadza kwestye. 

Mówią tu, że Królowa grecka żywą toczy koresponden- 
cyę z Cesarzem Rosyi, i że to miało ściągnąć nieuxon- 
tentowanie dworów zachodnich, 

p Z WNETRZE W PY ECY 

Wiedeń 17 maja. W urzędowćj części Gazety 
Wiedeńskiej dzisiejszej znajduje się następne 

Rozrorządzenie Ministerstw spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości, tudzież Najwyższćj Komendy ar- 
mii i Naczelnćj Władzy policyjnej z dnia 14 maja 
1854, mocą którego wszelkie drukiem ogłoszone 
doniesienie odnoszące Sẹ do ruchu wójsk w Pań- 
stwie, lub do odpowiednich okoliczności 1 działań 
wojskowych, prócz wiadomości w gazetach urzę io- 
wych podanych, bezwarunkowo i pod karą zaka- 
zuje się. 

Odnośnie do najwyższego 
pada 1850 N. 447 Dz. Pr. 


* 


patentu z d. 15 Tisto- 
Pań. i prawa druko= 


mało ktosię wynosi; chociaż sądzićby można, 


CZA SS. 


ł 
wego z d. 27 maja 1852, w skutku najwyższego 


postanowienia z d. 14 maja 1854 rozporządza się: 

I. Wszelkie doniesienie w pismach publicznych lub 
w inny sposób drukiem, o ruchu wojsk w obrębie 
c. k. krajów, o ich sile i miejscu rozstawienia, o prze- 
wozach i miejsca przechowywania potrzeb wojen- 
nych, a przedewszystkiem wszelka wiadomość zdolna 
dać poznać plan i kieranek działań wojskowych, 
bezwzględnie niniejszćm zakazuje się. Z pod zakazu 
tego wyjęte są jedynie te wiadomości, które w urzę- 
dowych gazetach ogłoszonemi będ 

II. Każde przekroczenie tego zakazu ma być przez 
władzę krajową, do którćj na mocy $. 42. prawa 
d'ukowego należy d 'chodzenie, rozstrzyganie i wy- 
konanie wyroku karnego gą przekroczenie §§fó w 
prawa drukowego od 2go aż do 32go włącznie, 
obłożone karą pieniężną aż do 500 złr. 

IIL. Jeżeli przekroczenie zdarzy się w chwili isto- 
tnego lub grożącego wybuchu wojny, naówczas do- 
tyczący dziennik ma być natychmiast skonfiskowa- 
nym, a w razie ponownego przekroczenia winno na- 
stąpić zawieszenie „dziennika na pewien czas, albo 
na nieoznaczony ciąg trwania zachodzących okoli- 
caności. iie 

Baron Bach w. r. Baron Krauss w. r. 

Hrabia Wratisław w. r. Baron Kempen. w. r. 

Jen. jazdy. Fmpor. 

— Na miesiąc czerwiec nadwyżka opłaty cła 
składanego w papierach, celem zrównoważenia war- 
tości onych z wartością ceł w srebrze składanych, 
przypada na 35%. ` 

— W skutku umowy zawartój z Bankiem narod., 
g powodu wymiany biletów skarbowych na bilety 
bankowe, w d. 20 b. m. spalonych będzie biletów 
refy za 20 milionów złr. 

— Termin ściągnięcia z obiegu niemieckich papier- 
ków zdawkowych na 10 kr, Diri z dici 30go 
czerwca r. b. i już przedłużonym nie będzie. 

— Między administracyą skarbowa, a dyrekcyą kolei 
żelaznćj O>denburg - W. - Neustadt toczą się układy 
celm odstąpienia tćj kclsi na rzecz skarbu. Na dzień 
5 czerwca zwołane zostało walne zebranie akcyo- 
naryuszów téj kolei dla naradzenia się nad warun- 
kami sprzedaży kolei przedstawionemi r Bere przez 
p. ministra handlu i skarbu, 

— Urżędowa Gazeta Wenecka podaje w dniu 12 
b. m. wykaz sześciu następujących osób: Paolo Mac- 
chi, Giacomo Rosetti, Antonio Fratta, Giovarni Pa- 
gnetti, Francesco Basilicai Antonio Christofali, którzy 
za ukrycie broni i amunicyi skazani zostali na kilkołe- 
tnie więzienie w twierdzy Arad, a obeczie od N. 
Pana angekaty ułaskawienie, 
nia nędzy w komitatach Szaroskim, Zemplińskim, 
Unogwarskim i Beregskim. 


— Sąd wojenny w Maros-Vasarhelly wydał wyroki 


na 14 osób obwinionych o zbrodnia polityczne. Wy- 
roki te w skróceniu podajemy: 

1. Józef Varadi 26 lat adwokat; ©. Franc. Bar- 
talis 41 lat włościanin; 3, Aron Szabo 51 lst wła- 
ściciel wiemski; 4. Łukssz Szass 21 lat stelmach; 
5. Stefan Dimeny 26 lat syn włościański; 6. Aron 
Balint 26 lat urlopnić; 7. Stefan Bertalan 28 It ku- 
śsierz; 8. Samuel Bako 19 lat syn wieśniska; 9. Da- 
wid B nedek 20 lat syn wieśniaka; 10. Bariłomiei 
Osvath 21 lat syn wieśniak; 11. Daniel Bardotz 30 
lat szewc; 12, Ksrol Jakab 30 lat dzierżawca; 13. 
Stefan Bartalis 26 lat syn włościaza; 14. Samuel 
Osvath 29 lat urlopnik i wieśniak. Powyżsi oskar- 
Żeni stali się winnymi zbrodni stanu, a mianowicie 
spisków na obalenie rządu cesarskiego, zamachów 
powstania w lasach Erdóvidek, gdzie w dniu 2gim 
października r. z. zebrali się jako guerillasy. Pierw- 
szy z nich jako polityczny wychodziec i ajent Kos- 
sutha, nąznacz ny naczelnikiem powstania przez zna- 
nego Maka, werbował i organizował gueriliasów. 
Pierwsi więc dziesięciu jednozgodnym wyrokiem są- 
du wojennego na dniu 6 Z ©: zaprdłym, skazani 
zastali na szubienicę, a jako współwinni, z następ- 
nych: Jaksb na 18 lat, a Bardotz, Bartalis i Samuel 
Osv:th na 15 lat robót przy Szańcach- w ciężkich 


krjdanach, Gubernator cyw'!Y i wojenny Siedmio-. 


grodu wyroki te częścią potwierdził, częścią złago= 
dził , i tak Varadi i Bartalis powieszeni zostali w Seps’ 

t. György wdniu 29 kwietnia, reszta zaś skazanych 
otrzymała kary następujące: „Szabo 18 lat twierdzy 
w kajdanach, Szass 18 latrobót w ciężkich kajdanach 
z zaostrzeniem, aby ułaskawienie nazajutrz dopiero 
po odczytaniu wyroku śmierci było im doniesionćm; 
reszta na 18 i 15 lat robót w ciężkich kajdanach. 


RosSY a. 


Rozkazem Cesarskim, mianowani zostali: Drugi 
komendant twierdzy Nowogeorgiewskiej, zostający 
w korpusie Inżenierów jêr- Major Staniukowicz, ko- 
mendantem twierdzy Iwangorodu; zostający w bata- 
lionach saperów jes.-major *€rmołow 3, drugin ko- 
mendantem twierdzy Nowogeorgiewska, 


Księstwa Naddunajskie. 
Ostatnia poczta południowa przywiozła następujące 


an przeznaczył 10,000 złr. celem ulże- 


3 


Nowo 


wiadomości z nad Dunaju: Opuszczenie Małćj Woło- 
szczyzny przez Rosyan, poprzedziła żwawa kore- 
spondentya dyplomatyczna między Austryą j Rosyą 
w którój jak utrzymują, szło o zamierzony przezRosyan 
pochód przez Serbię, aby z tyłu uderzyć ra Kalsfat, 
skoro pian szturmu na szańce wymagałby zbyt wjel- 
kich ofiar i jeszcze przed przyjazdem ks. Paskiewi- 
cza zaniechanym został. Rząd austryacki miał o- 
świadczyć, iż nie mógłby obojętnie zezwolić na prze- 
marez wojsk rosyjskich przez Nerbię, dano więc te- 
mu pokój, a w skutku tego nastąpiła zmiana linii 6- 
peracyjnćj, aznią i opuszczenie Małćj Wołoszczyzny. 

Dosia 3, 415 maja przybywały codziennie wojska 
fraceaskie do Warny i vrzygotowano tam większy 
dla nich obóz. Cztery statki parowe, dwa tureckie, 
jeden angielski i jeden francuski blokują ujście Suti- 
ny. Rosyanie fertyfikują to ujście i nową tam zuów 
wystawili bateryę (Donoszono wszakże świeżo raz 
że Rosyanie zniszszyli fortyfikacye swoje pod Sulirą, 
H iat że je okręty floty połączonćj zdemonto- 
wały). 

Jenerał rosyjski Baumgarten naznaczony komen- 
dantem stanowiska w Tarnul, otrzymał obszerne in- 
strukcye pod względem obrony tego miejsca przez 
Tarków niepokojonego. 

W Maltanach stawiają Rosyanie dwa stałe mosty 
na Pracie, jeden pod Lipkany, drugi pod Skul'any. 

Z Bukaresztu donoszą 6go, iż w d. 4 b.m. nastą- 
piła pod Dżjurdżewem żwawa utarczka między tu- 
reckim rekonesansem i wojskami 10ićj dywizyi jen. 
Dannenberga. 1500 Turków przeprawiło się przez 
rzekę na łodziach, i uderzyło na szańce rosyjskie pod 
Dżjurdźowem. Walka trwała kilka godzia, a Turcy 
znaczną zadawszy Rosyzsnom klęskę wrócili na pra- 
wy brzeg; ale w d. 5 ponowili podobno walkę, bo 
słyszano silną kanonadę, w kierucku Ruszczaku, 

Ostatnie oddziały wojsk rosyjskich w Małćj Wo- 
łoszczyznie opuściły kraj ten 7go b. m. 

— Monitor podaje z Bukaresztu pod d. 27 z. m. 
ciekawą wiadomość, za prawdziwość, którćj wszak- 
że ręczyć nie można, albowiem w tymże samym li- 
ście mowa jest o zajęciu Krajowćj przez Turków, 
co wszakże dopiero d. 5go b. m nastąpiło. Władze 
rosyjskie, są słowa Monitora zażądały od konsula 
austryackiego p. Laurin spisu wszystkich Węgrów 
w Wołoszczyznie przebywających. P. Laurin nie wi- 
dział powodu do odmówienia; ale w parę dai potem 
żądano unów wykazu tych wszystkich poddanych 
austryackich, których postępowanie wydaje mu się 
być podejrzanem. Jiny konsul austryacki: stanowczo 
tego odmowił, nadmieniając iż jemu samemu służy 
panze nadzoru nad poddanymi austryackimi, i że on 
eden stanowić ma prawo o ich przewinieniach. Da- 
lej przytacza Montfor za dowód, iż Rosyanie nie 
szanują traktatów, postępowanie z konsulem pruskim 
panem Meussebach w wiadomćj sprawie wydalenia 


księstw podd i i i 
nę: M poddanego pruskiego, pomimo reklamacyi 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 

Czytamy w Iżgronice Gazety Lwowskić j następujące od Dy- 
rekcyi Teatru Sceny Polskićj we Lwowie oświadczenie: Zamieszczamy 
je aby mieć sposobność oświadczyć z naszćj strony, że zdania ko- 
respondenta naszego ze Lwowa są zdaniami prywatnemi, które 
o ile wiemy, niemiały nigdy pretensyi przemawiać jako organ 
publiczny. Publiczność nasza zresztą miała sposobność przeko- 
nać się sama najlepićj o zdolnościach artystów o których mówi 
nasz korespondent lwowski, podcząs długiego ich w mieście na- 
szóm pobytu, i dlategoteż zapewne donosił on wkilku wyrazach 
o powodzeniu tych osób ną scenie lwowskićj. Otóż rzeczone 
oświadczenie: 3 

Od Dyrekcyt Teatru Sceny Polskiej. Osoby nieprzy- 
chylne przedsięwzięciom obecnćj Dyrekcyi w usiłowaniu wypo- 
sażenią Sceny polskićj nowemi członkami — ponawiając agitacye 
koteryjne, które w latach ubiegłych zręcznie kierowane, parali- 
żowały zwykle najlepsze chęci byłćj Dyrekcyi niemającój do- 
statecznych środków odpornych, i które spowodowały nareszcie 
obawę o przyszłość tój sceny; — rozsiewają dziś pogłoski, (dla 
odwrócenia wzrastającój sympatyi ku młodym członkom tejże 
sceny), „jakoby Dyrekcya ulubionych dawnych artystów wyda- 
lała“. Że zaś Dyrekcya teatru ma jedynie na celu dobro i przy- 
szłość powierzonćj sobie instytucyi publicznćj —czuje najmocnićj, 
jakie ma spełnić zadanie—lecz rozwój tego byłby przedwcześnie 
stawiany przed sąd Publiczności, a ztąd i położenie Dyrekcyi 
pozbawioneby zostało samodzielności, do którćj ją upoważnia: 
Odpowiedzialność przed opinią przyszłości —i ryzyko łożonych 
kapitałów. Widzi się jednak spowodowana, bezstronną , życzli- 
wą scenie i światłą Publiczność zapewnić, że prawdzie użyte- 
cznych , ulubionych i utalentowanych artystów nie wydala i wy- 
dalać nie zamierza, i że jako Dyrekcya artystyczna z powołania, 
właściwie ich talentu użyje. Nakoniec, że wszelkie osobistości 
uboczne i wpływy koteryjne—a nawet. bezimienny korespondent 
„Czasu“ namiętnie przemawiający — jakoby organ opinii publi- 
cznćj (2), nie odwrócą gorliwych usług Dyrekcyi w przeprowa- 
dzeniu zamierzonego celu. 

— Aleksander Dumas ogłosił był wielką uroczystość muzyka. 
ną, z którój dochód miał być przeznaczony na pomniki dla Ba]. 
zaca i Souliógo. Wdowa po Balzacu hr. Rzewuska Wytoczyłą 
proces Dumasówi, z powodu, iż nikt, a najmnićj mąż jej zmar * 
ły, niedawał mu upoważnienia do wykonania dzieła, które ona 
sama sobie zastrzegła, że Dumas nięma prawa wzywać publie 


Paryż kar Bankowe 1203, — Akoye kol. żel. półn.— 


ezności do składania się na pomnik Balzaca, a wreszcie żąda | Poriya 2, — Półyczka s r. 't6b1 ię A. LB 


wymazania imienia jej męża z ogłoszenia dumasowego lub Wy | Qst-Doraa Dampfsch. —.- 
nagrodzenia 10,000 fr. Sąd odrzucił skargę p. Balz:kowój i Kurs krakowski 19go maja. 
uznał, żę wólno Dumasowi z dochodów przedstawienia muzykal- , Pruski kurant s 111, pł: 140. — Robld srebrne nowo i. 104* ,, 
"dg postawić pomniki zamierzone. Aj z ŁY Ha R Mt Ak zł k 1 u usagt Sae- 
*ŁATR. Onegdajsze przedstawienie w teatrze zwabiło na» jory staro #, 110 pó. P'S.. — Impery ý . pł. 35— 
der liczną olai, B har sztuk na afiszu zapowiedzia- Dokaty austr. i holond. $. 21 — pł. 20 13. Z0frankowe ź. 36 — 
nych, komedya „St liki wirujące z zeszłorocznego repertoaru | š, 932, pł, 93',. 
warszawskiego, pierwszy raz graną unas była, Jako utwór dra- Kars Lwowski. 15g0 majas Dokat koloni, 6 Zr. kr: 12.— Da- 
„matyczny — bez wartości; jako obrazek okolicznościowy —już przez; LA r 6 E rg MiędanerzAł Fo R: ant wic 
żyty; gdy zjawisko na którém osnowany, zeszło zporę rozrywki i aa p Aa. i rięciosdob nn aj oł KAŻ, fe bada AADI 
na pole głębokich badań. Poważna nadto. w- obyczajach publi- w'gal. stań. Instytucie krodytowym: Kapiono prócz kuponów 100 
czność Krakowska, nie lubowała w nazbyt. przeźroczystych dwu- 


ç po sër, 9t kr. 48 w mk. — Sprzedano 100 po złe. — kr, —, — 
„znacznikach, msjących niby to zastępować sens moralny w buj- i Dawano ga 100 sër. — ądano złr. 92 kr. 18. 
ce, w owych dowcipach, które niepowinny były wyj-zeć poza | Kurs wiedeński s i. 18, maia. Motaliki 817 ,ę, m Nowa pożysw, 
okopóóna dmm ttaniawyim kale bilardowe. P, Łunowski wsi- | | Mity daja Ranka Teck ga, jw dol, pół ZA 
łował był prz jąć się rolą, »G pielly będącej alf} i DST tćj Nowa pożyczka 1834 r. 90. Y 
sztuczki, als zbytnie p dniesienie głos t nie zawsze sprawia wra- K are wrocławski: sdni* 18 maja. Banknoty austr. 731, AiL 
żenie zapału , zbyt szero' ie ruchy nie zawsze są dowodem swobody. || Baokaoty pol. 91, ki Listy sastąwno polskie dawno 837, id — 
„Estelła* która zapełniła sążnisty akt następny, wlokła się nowe— d. — Listy PCM poznańs. 4-pr. 100'/, ż..— dto 
ślima zym krokiem dyalogu pełnego sentymentów, skrapiana 3%,-pr. 92 £ — Kolej *—górno-asiąska ——ż. 
łzami nadaremnie wzywającemi współczucia u. publiczności, „A 


Banknoty. austr. $. 81%, pł. 805,. 


PR ik 


z OZ, 
przecież dzieło to S.ribego et Comp. z jakie sto razy przed- P egląd Polityczny. 
— 


stawiano w Paryżu au Gymnase. Cala wartość téj powieści 
w formę rozmowy ujętćj, polega na wykładzie; a wykład ten 
wymagał nader wzniosłój nieledwie patetycznćj deklamacyi.-. 

Zasoby, tut jszego teatru nie zdolne były uczynić zadość wszyst- 
kim wymaganiom. przedstawićnia trzecićj z kolei sztuki, granćj 
tego wieczora p. n.: „Janek z pod Ojcowa*, a którój cała war- 
tość polega na balecie i chórach. Obrazek ten, podobał. się 
w Warszawie, u nas ogołocony. ze wszystkich ozdób, pozbawio+ 
ny całój donośności alluzyj czysto miejscowych, stał. się próżną 
gadaniną. Na to pessymistyczne zdanie nasze o wczorejszym 
wieczorze, wpłynęło może po części znużenie po półczwartogo- 
dzinnćj reprezentacyi, ale pod wpływem tego znużenia była ró- 
wnież znaczna część publiczności. Wyglądamy więc z utęsknie- 
niem takich komedyj, jakiemi już nas Dyrekcya parę razy ob- 
darzyła. x 


wams. 


i i ; Wiedeń: 18. maja. 
& Wykaz dochodów ! przychodów Państwa. ogłoszony 
urzędownie, przedstawia. obraz zadawelniający, jeźli się 
zwłaszcza wezmą na Uwagę trudne okoliczności zewnę- 
trzne w których się znajduje Au trya. Pomimo wojny tu- 
recko-rosyjskićj i sZ Z nićj wynikających, dochody 
w roku 1853 powiększyły się o 10.771 885 .łr. vw po- 
równaniu z rokiem 1852. Rozchody wynosi y. 14,148 189 
zir. więcój, summa. nsleżącą do. długu Państwa przez wy- 
danie nowych obligacy), Pożyczki w srebrze i papierach. 
Koresp. Austr. donosi, że stan dochodów na rok bie- 
żący, jeszcze się lepićj Przedstawia. Jostto dowód, że nor 
we siły wprowadzone: W Organizm. Państwa, pomnażają 
aaa diana nocy | KOłność jego. Życie. Ko, 
Akai ra epa ~ ma? Pla s leje PE zullata tə slang się Z każdym rokiem pomyślniejszemi, 
+ou CE Gorzve. Leopo * a Ciele ve- : i 5 x i ii >. 
py uje paki Neustadt. Każimięca Jónef Tar wski zŹa- | Austrya ma na dnie.»'gactwa w produktach, ziemi, i na 
bracza. Jakób hr. Parro portugalski konsul z Odessv. Dyonizy Ca- 
Tusan z Gal+czu. Józefina Lany z Rosyi. Apolonia Geppert, Hele- 
na as zr Emilia Mazaraki z Miechowa. Antoni Zebracki 
z Bochni. : : 1 
Wyjechali: Romuald Giebałtewski do Badev. Rozalia Mączyń= 
ska do Polski. Fransiszek Lanci do Warszawy. Teodor Homer, 
Zgórski do Lwowa. Konstancya Żuławska do Sącza. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Piyola saiC ENY ZBOŻA. _osoegsiękcą 3% 
"se trach grkwaknch pralekntzana: mo. koo. 


W KRAKOWIE 
dnia 16 maja 1854 roku. 


nowych rozporządzeń i ostatnich z Państwami obcemi trak- 
tatów, 


Galicyi, zaczyna przemijać, Qginia publiczna przekonywa 
się, żo Austrya przy swój polityce neutralnćj i nadal .po- 
zostanie i że środek [eq jest tylko środkiem. ostrożności. 
Hr. Alvensleben byś przedstawionym N. Panu. Missya 
jego łączy się ze wznow onemi projektami układów. 
Naj, Państwo bawią ciągle w Luxemburgu. N.:Pani tro- 
chę cierpiała na zaziębiepie. Cesarz dawał dziś w Burgu 
posłuchanie. Arcyks ężna Zofia i reszta rodziny przenieśli 


orzec PSZENICY . . . s s. . : - ïs się od wczoraj do S.hónbrunn. - 
PO = aag i VP caselsiocj « Ls | lodielis Cząs mamy gorący, deszcze rzadkie, 
» jęczmienia .... ... é 
w- OWD a normene Depesze telegraficzne. 
» kosiwyspikkCZ |. DZIZI="  -Petersburg'12 maja. Manifost cesarski nakazaje ro- 
r: saran ig aiea <a —|-|=|— wy nadzwyczajny pobór rekrutów do floty i armii, który 
n, tatarkis . s esetre sie >=>: ma być ukończony w przeciągu czterech tygodni. 
m prosa.: .. . « «+. ... |— Marsylia 15 maja wieczór (zlndep. belge). Odbie- 
sł pranti jawwięńby : Efan ramy nówiny z Korstantynopoła z 5 b, m. Skład główny 


Para kapłanów poprawnych . . . 
Para młodych karoząt ... . ... 
Kopa raków . ... ... eso iy 0776 
Cetnar siana wagi Krakows. 


.. 


i. Spotkanie sią Księcin Napoleona ze Sułtanem w di 4 


Gar. ioa sopłatą na 90%, =>- b. m. było nader uprzejmem. 
na AD 


„ okowity n + na 80%, . |—|-| 2,225 |—|--|-—|—|— ma. -W czasie odwiedzin oddanych Księciu w d. 3 b. ii 

Pw s. 827, mE S? |--|--|--|-|-l-|- » Sułtan rozmawiał: z nim po Perean kaze ag > 

p M a oczystego . . . . « « . fmi] Aj5U—|—|—— |—|—|—I—|— wterzał , że pragnie postępu a ws: It swoic -po „m 

eż m gy ido — danych, i (że myśli iść za przykładem narodów sobie 
dubeltow. . |— |>| 1—|--|—|-|---|--|-|-— « sprzymierzonych. ; 

Raday jjoa aiii ka baa] zi Pe uczcie y która się odbyła tegoż dnia w ambasadzie 
» a p grabój «. 1. TASEA ES? à toast na cześć dostojnego 
«b O9g6t6Ghisi6 isard. ibi francuskićj, Książę wzniósł to kł;'ab pz 
x azopadj ... s sis „. no sa —: Sultana; „przybyliśmy tu panowie, Tześż, aby go broni 
na og e 000 |--Z] |--I-|-|----|--|— szczerze i energicznie.* 

zł 5 boi EVOA UEN mie wiry m o Bim oa a W. nocy z 4 nàv5 okropny pa: powstał w. Konstut= 
„ mąki tataromanój «1. |; |-|-|iei|=I_J=|_[0= tynopolu: Dwieście czy trzysta domów pogorzało. Książę 

Pencaku miarka .. siesena. Napoleon zajmował się: osobiście gaszeniem; jak niemnićj 


Z Magistratu mia sy ai : : 
belegowani Dra _ Kommisarz Targ. 
Tomass Zamojski. . no Teofil Wesper. |. 
J. Kosch. " Siórmantowski Adjunkt 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy: iskaki laio przes llipoli*40gó. 
dnia 19go maja: — Motaliki Książę Napoleon jedzie do Ga Gazeta T, 

gro ramie l s roc 765; . — Młotaliki 4-pr. 69, —*  Tryest i8go maj». Dzisiejsza (raz€fa 3 ryestska do- 

me s 1850 r. 92, — Pir 48'/,,. — 1-pr. 19'4 z ciągn.—-- Nosi, że Czarnogórcy zapuścili niedawno znów zagony swo- 

s 1830 r. 350, 302, — Augsburg 138, — Londyn 13 kr. 26. — je w posiadłości tureckie, lecz Je krwawo okupić zmu= 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


. oficerowie okrętu „Rolland“. Sukri8 sm były popa- 
s: lone. Ogień przerwana w dwóch bird eeN 

Grecy: dowiedziawszy się 0 bombardowaniu Odessy, 
upadli: na: duchu, Tsavellas uszedł na wyspę Zante, Kara- 
iskaki ranny śmiertelnie przeniesiony jest do Aten. 


$ z 
i natężenie wiatra. napowieirzne. i | ls 


pł. 34—, Listy zast pol. ż.91!,/pą, 93y; = Listy Bast. galid. | 


Z utrzymaniem ogólnego pokoju re- | 
| tury. Wzrost przemysłu i handlu był celem wszystkich. 


Pierwsze wrażenie, prawie zatrważające jakie wywoła- 
ło rozporządzenie Cesarskie, o postawieniu na stopie wo- 
, jennćj,95,000 wojska, na granicach Serbii i. Wschodnićj . 


"esy. 


= 


szeni byli. Według. innych. zaś doniesień 600 Czarno- 
górców napadło turecką wieś Kerstacz w powiecie Garez- 
ko, a wśród utarczki. z załogą strażnicy. tamecznćj, oprócz 
przywódzcy Balunbaszy Dezdarowicza, padł. synowec 
i jago: i 8 jeszcze Turków, których głowy peniesiono do 
Grahowa, dokąd spędzo:.0 równieź zabrane bydło. _ 


Kreizzeitung donvsi: z Londynu pod:d. 15, maja. Wize 


| bie wyższój odczytał lord kanclerz poselstwo: królowój 


zawiadamiające izbę, Że'z powodu użycia większćj części 
regularnego wojska w wojnie przeciw Rosyi, nikdzała 
powołać do slużby milicyą krajową i część jéj zmobili= 
zować. 
Taż sama gazeta: oąłasza "nestępu'ące odręczne pismo 
Cesarza wszech Rosyi do mieszkańców Odessy: 
Do naszych ukochanych © mieszkańców wiernego miasta 
Odessy. i 
Fioty francuska i angielska w kilka dni po wpłynięciu 
na morze Czarne bombardowały spokojne i handlowi euro= 
pejskiemu zawsze vtwarie miasto Ode sę, 
Jn.-adj. baron O:ten-Sackęn doniosłszy: Nam 0 wale- 
czności, z. jaką: altako nieprzyjaciela przez wojsko nasze 
odpartym został, zawiadomił Nas zarszem, że w piśród 
niebezpieczeństw. grożących mieszkańcom spokojność m a= 
sia utrzymeną była, tudzież że mieszksńcy ci z wzoro- 
wą gorliwością wszystkim rozkazom władz miejscowych 
posłusznemi byli. - 
Pojęcie „obowiązków objawiające się. dla świętój „wiary 
neszćj i tronu, przejmuje z wielsiem  Naszem zadowole- 
niem wszystkich Naszych wieraych poddanych; w Odes- 
sia atoli uczu ie to pokazało się-w całój jaśni wśród bu- 
ku dział nieprzyjacielskich. 
| W ytrwałość i poświęrenie-się mieszkańców miasta przy 

tój okoliczności, ne mogły ujść Naszój uwagi i miło Nam 
| jest+wynurzyć im przy tćój sposobności Nasze szczególne 
| zadowolenie, -- 

Petersburg 8 maja 1854r: (pedp.) Mikołaj. 
| Zteatru wojry mad. Dunajem donosi Gazeta Krzy- 
żowa, że bombardowanie, Sylistryi trwa ciągle. Ks'ażę 
| Paskiewicz spodziewaty w obozie oblegsją: ych dnia 15g0 
( maja, tymczasem zaś yłówna kwat:ra wojska rosyjskiego 
przeniesioną została z. Bukaresztu do Kalarasz. 

Pressa. donosi ze Starćj Orszowy 14go, iż pod Ras- 
jfową i Sylisvyą strzały trwają nieustannia, i. że strata 
Rosyan wynosi dotąd okoła 6000 ludzi, Książę Paskie- 
wicz jest w Kalareszu. Dnia 12go p.kła w bliskości jego 
bomba, którój oddamy. zabiły stojącego obok oficera. 
Marszałek ani kroku meccfaął i nieustraszenie patrzy! na 
wirującą bombę, „Dnia 14g0 miano przypuścić sztarm na 
Sylistryę. Jenerał Schiider miał oświadczyć, iż w trzy 
dni weźmie tę twierdzę. > 

Gazety prustie a między niemi i Ześć zawierają na- 
stępującą wiedowość : Zdcję się, że kw e*lya grecka nie- 
inaczój tylko gwałtownie rozstrzygnięta być będzie mu- 
siała. Z Paryża donoszą, że stemtąd odeszło ultimatum 
nie do rzedu grackiego, ale. do króla Ottona adresowane, 
którego. ton. jest bardzo ostry i stanowczy,  Uliimałum to 
wychodzi od Cesarza Napoleona i po zwykłym wstępie 
„mój panie bracie itd.“ brzmi dosłownie; „Je vous or- 
donge“... i znowu. po.raz drugi. „la France vous ordonze*... 
Panowie. Debourró i baron d'Avril opuścili z tym doku- 
mentem Paryż dnia 12go moja, Okupacya Aten p:zez kor- 
pus wojska francuskiego w liczbie 12,000 pod komendą 
jenerała Forey jest zadecydowana. 

Paryskie korespondencye do dzienników angielskich ob- 

stają coraz to silnićj przy wiadomości, źe przymierze 
Szwecyi z mocarstwami Zachodniemi, tak dobrzą jak: za- 
wartóm zostałn, To samo twierdzą teraz o Hiszpanii, o 
Portugalii a nawet i Piemoncie. Wedle tych koresponden- 
cyj, Hiszpania posyła korpus wojska do Rzymu dla zlu- 
zowania ztamtąd wojska francuskiego, które ztamtąd na- 
tychmiast. do Turcyi przesłanóm zostanie. 
| ami w, dziasniku ministeryalnym Zeit, że baron 
Werther nowomianowany. poseł. pruski przy dworze To= 
syjskim za kilka tygodni na miejsce swego przeznaczenia 
udać się ma. 
Najnowsze doniesienia z Włoch zamieszczone w Ko- 
respondencyi Austryackićj, brzmią: W. Książe Toskań- 
Ski wraca w drugićj połowie b. m. z podróży po Niem- 
czech. Spodziewają się, że za. jego powrotem stan oblig- 
żenia w Liwornie zniesiony zostsnie. Lord Minto zamyśla 
porzucić Toskenię i sposobi się do powrotu do Anglii. 

„Z Rzymu 12go donoszą, ża J. Św. Papież  ułaskawił 
25 politycznych przestępców, między. którymi kilku mie- 
szkańców Faenzy. Karą więzienia została: im odpuszczo- 
ną, a natomiast wygnani są na całe Życie z kraju; od- 
płynęli oni już do Ameryki. W, ostatnich. dniach znowu 
nastąpiły aresztowania, będące w związku z procesem o 
morderstwo ministra. Rossi. 

Z Neapolu piszą 12go, iź mimo ukończenia wojsko= 
wych przeglądów, wojska nie. przeniesione do koszar jak 
7. „APIC ubiegłych, ale. pozostają na stopie wojennój w 0- 

Z Genui piszą 14go, iż 3. kompanie strzelców. celsych 
posteno parowcem „do. Spezia, gdzie „dniem poprzednio 
50—70 zbrojnych ludzi wysiadło na ląd, lecz. się rozbie- 
gli w górę za zbliżeniem „wojska, kilsu, tylko schwytano, 


fi zabrano 150 strzelb, amunicyę, kule formy do.odiewa- 


f 


nia kul itp 


